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SYLWETKA NAUKOWA KAZIMIERZA FAJANSA

K a z im ierz  Fajan s był jed n y m  z n a jw y b itn ie jszy ch  fizy k och em ik ów  p ierw ­
szej p o ło w y  n asze g o  stulecia. W  1929  r. został w ybrany na cz łon ka czyn n ego  
W y d zia łu  M atem aty czn o -P rzy ro d n iczeg o  Polsk ie j A kad em ii U m ie jętności.

M im o  d u żej różnicy  w ieku m iałem  zaszczyt i szczęście  u trzym yw ać z nim  
i je g o  ro d z in ą  stosu nki przy jaźn i. W  1991 r. Instytu t H istorii N au ki, O św iaty  
i T ech n ik i P A N  w yd ał n ak ład em  O sso lin eu m  op racow an ą przeze m nie dość 
o b szern ą  b io g ra fię  Fa jan sa1 do której od sy łam  bliżej za in tereso w an y ch  jeg o  
oso bą i d z ie łem . W  n in ie jszy m  referacie  p o staram  się zw ięźle  p rzed staw ić 
n a jw a ż n ie jsz e  je g o  d okon ania naukow e.

K az im ierz  Fa jan s urod ził się 27 m aja 1887  r. w  W arszaw ie w sp olon izo­
w an ej ro d zin ie  żyd ow skiej bard zo  dla Polski zasłu żonej. Po ukończeniu  w 1904 r. 
szk o ły  śred n ie j w  rod zinnym  m ieście  w y jeżd ża na stu d ia ch em iczn e  do L ipska, 
które n astę p n ie  kon tyn u u je  w H eid elbergu . Tu pod op ieką G eorga B rediga 
w y k o n u je  p racę  d oktorską na tem at k atalizy  stereo sp ecy ficzn e j2. Pracę obronił 
w 1909  r. D o je j tem atu w ięcej nie w rócił. B ard zie j za in tereso w ała  go p ro m ie­
n io tw ó rczo ść . W  roku akad em ick im  1 910 -1911  od był staż w sław nej p racow ni 
E rn esta  R u th erfo rd a  w M anch esterze . P rzeb yw ali tam  w ó w czas m .in .: Jam es 
C h a d w ick , H an s G eiger, G eorg  von H evesy , H. J. G. M oseley , J. M . N uttal. Fajans 
zn a laz ł się w cen tru m  b ad ań , które w 1911 r. d op ro w ad ziły  R u th erford a do 
o d k ry cia  ją d ra  a to m ow ego  na p od staw ie an alizy  rozp raszan ia  cząstek  a  przez 
c ien k ą  fo lię  m eta lo w ą3. Fajans był obecny  na h istoryczn ym  p osied zeniu  M an- 
ch e stersk ie g o  T o w arzy stw a F ilozo ficzn eg o , gdy R utherford  referow ał to ep o k o ­
w e o d k ry cie . N a sali zn a jd ow ali się p rzew ażn ie  m łod zi ró w ieśn icy  Fajan sa. Po

1 J. Hurwic, Kazimierz Fajans (1887-1975). Sylwetka Uczonego, Ossolineum, Wro- 
cław -W arszaw a-Kraków -G dańsk-Łódź 1991.

2 K. Fajans, Über die stereochemische Spezifität der Katalysatoren (Optische Aktivierung 
durch asymetrische Katalyse), Dissertation, Heidelberg 1910.

3 E. Rutherford, The scatering o f a  and ß  particles by matter, Phil. Mag., 21 (1911), 
s. 669-688.
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zak oń czen iu  referatu  p rzew o d n iczący  p osied zen ia zw rócił się do C h arlesa  D ar­
w ina, k tóry  był w n u kiem  sław nego od kryw cy  teorii ew olu cji, z zap ytan iem : „C o 
pan o tym  sąd zi?" Ten od p ow ied zia ł ty lko tyle: „B ard zo in teresu jące". N ikt 
z obecn ych , z R u th erford em  w łączn ie, nie zd aw ał sobie sp raw y z rew o lu cy jn ego  
zn aczen ia  tego od krycia . N otabene, p o sied zen ie  od b y w ało  się w tej sam ej sali, 
w której w  1803  r. Jo h n  D alton  p rzed staw ił sw ą h ip otezę o z iarn iste j bu d ow ie  
m aterii.

W  tej a tm o sferze  in ten syw n ych  bad ań  i ustaw iczn ej w ym ian y  m yśli 
Fa jan s, w sp ó łp racu jąc  z M osełeyem  i M ak o w erem , ro zp oczyn a b ad an ia  p ro­
m ien io tw órczości.

M ając p o czątkow o pew ne kłopoty  z an g ielsk im , a en tu z jazm u jąc  się esp e­
rantem , Fa jan s zap ytał raz R u th erford a, czy  w id zi on p o trzebę języ k a  m ięd zy ­
naro d o w ego . N a to ten bez w ahania od p o w ied zia ł: „O czyw iście , ale pod w aru n ­
k iem , że będ zie  to języ k  an g ie lsk i" . S łow a te, k tóre w ó w czas w y d aw ały  się ż a r­
tem , okazały  się prorocze.

N ajw ażn ie jszy m  od kryciem  Fajan sa w  M an ch esterze  było  stw ierd zen ie  
w ystęp o w an ia  ro zw id len ia  szerągu  p ro m ien io tw órczego . M łod y  b ad acz  w y k a­
zał, że w  szeregu  u ran ow o-rad o w ym  część ato m ów  radu C ulega p rzem ian ie  (3, 
p rzek szta łca jąc  się w rad C', część zaś (m niejsza) w p rzem ian ie  a  w ytw arza  
rad C " 4. P óźniej p oznano w ięcej takich przyp ad ków .

Po roczn ym  p obycie  w A nglii Fa jan s w raz z żoną, którą poślub ił tuż przed 
w y jazd em  do M an ch esteru , i synem , k tóry  się tam  urod ził, p ow raca do N iem iec. 
C h ciał po jech ać do H eid elb ergu , ale tym czasem  B red ig  przen iósł się na P o litech ­
nikę w K arlsruh e. Tam  w ięc p od ążyli Fa jan sow ie. K azim ierz  Fajan s został s tar­
szym  asysten tem . W krótce się hab ilitow ał i aw an sow ał na d ocenta. P row ad ził tu 
ożyw ioną d zia ła ln ość d yd aktyczną i kon ty n u o w ał zain ic jow an e pod k ieru nkiem  
R u therford a badania p rom ien iotw órczości. W  K arlsru h e d okon ał sw ego n a jb ar­
dziej zn an eg o  od krycia . Badając m ianow icie  zm ian ę e lek tro ch em iczn y ch  w łaści­
w ości p ierw iastk ów  w w yniku p rzem ian  p ro m ien io tw ó rczy ch 5, od krył praw o 
przesu nięć p ro m ien io tw ó rczy ch 6, na które sk ład ają  się dw ie p raw id łow o ści:

1) p ierw iastek  pow sta jący  w p rzem ian ie  a  jest o dw a m iejsca cofn ięty  
w u k ład zie  okresow ym  w stosu nku do p ierw iastka m acierzysteg o , przy czym  
p ow stały  nu klid  (u żyw ając dzisiejszej term in olog ii) m a m asę o cztery  jed nostk i 
m niejszą;

2) p rzem ian a [3 prow ad zi do p ierw iastka  p rzesu n iętego  w u k ład zie  okre­
sow y m  o jed n o  m iejsce naprzód , przy czym  liczba m asow a nie u lega zm ian ie.

4 K. Fajans, Über die Verzweigung der Radiumzerfallsreihe, Physikal. Z., 13 (1912), 
s. 699-705.

5 K. Fajans, Über eine Beziehung zwischen der Art einer radioaktiven Umwandlung und 
dem elektrochemischen Verhalten der betreffenden Radioelemeiite, ibidem, 14 (1913), s. 131-136.

6 K. Fajans, Die Stellung der Radioelemente im periodischen System, ibidem, 14 (1913), 
s. 136-142.



Sylwetka naukowa Kazimierza Fajansa 23

D zisiaj, gdy w iem y, że jąd ro  atom ow e sk ład a  się z pro tonów  i n eu tronów  
i że p rzem ian a a  polega na em isji cząstki z łożon e j z d w óch  p rotonów  i d w ó ch  
n eu tron ów , zaś p rzem iana ß na tym , że jed en  z n eu tronów  jąd ro w y ch  p rze­
kszta łca  się w proton i e lek tron , którem u to w arzyszy  an tyn eu trin o , naw et p o ­
cz ątk u jący  stu d ent z łatw ością  w y p row ad zi p raw o przesu nięć p ro m ien io tw ó r­
czych . W ted y jed n ak  nie znano jeszcze b u d ow y jąd ra. Fajans, w ied zion y  n ie­
zw y kłą  in tu ic ją , doszedł do tego praw a na d rod ze w n ik liw ej analizy  d an y ch  
d ośw iad cza ln y ch , d o tyczących  ch em iczn eg o  zach ow an ia  się p o szczególn ych  
su b stan cji. O statn ieg o  dnia 1912  r. w p ły n ęły  do red akcji „P h y sik a lisch e  Z eit­
sch rift"  d w ie jeg o  prace na ten tem at7. P raw o Fa jan sa  w p row ad ziło  p o rząd ek  do 
d żu n gli, jak ą  stanow iła  w tym  czasie  w ied za o p ro m ien io tw órczo ści. Z n an o 
ok o ło  30  substancji p ro m ien io tw órczych , które u w ażan o za od rębn e p ierw iastk i, 
p o d czas gdy w  układ zie okresow ym  m ięd zy o łow iem  i u ran em  było  tylko kilka 
w o ln y ch  m iejsc.

P raw o p rzesu nięć pozw oliło  w sp osób  b ezsp orn y  ustalić p o łożen ie  każd ej 
z od k ry ty ch  substancji p ro m ien io tw órczy ch , tj. — w ed łu g  obecnej term inologii 
— k ażd eg o  rad ionuklidu . O kazało  się, że w jed n e j k latce m oże zn a jd o w ać się 
kilka n u klid ó w  różniących  się liczbą m asow ą i w łaściw ościam i p ro m ien io tw ó r­
czym i. Z esp ół nu klid ów , za jm u jących  w u k ład zie  okresow ym  to sam o m iejsce, 
Fa jan s n azyw ał plejadą na pod o bień stw o gro m ad y  gw iazd  w astron om ii. Było to 
o d k ry ciem  izotopii. K ilka m iesięcy  później Fred erick  Sod d y d oszed ł do po jęcia 
izo top ii na pod staw ie n ierozd zieln ości ch em iczn e j8. N azw a „ izo to p y " pochod zi 
z g reck iego : isos —  rów ny, topos  — m iejsce. O zn acza  ona, że izotop y zajm u ją 
to sam o  m iejsce  (w układ zie okresow ym ). N aw iasem  m ów iąc, to nie Sod d y 
w y n alaz ł nazw ę „ izo to p "; pod su nęła  mu ją  zap rzy jaźn io n a z nim  lekarka 
M arg aret T o d d 9.

P raw o p rzesu nięć o tw orzy ło  d rogę do jeszcze  innych  od kryć. Fa jan s w raz 
ze  sw y m  d oktorantem , O sv ald em  H elm u th em  G óh rin g iem , w ykazali, iż to, co 
n azy w an o  w ó w czas uranem  X, jest w rzeczyw istości m ieszan in ą dw óch rad io ­
n u k lid ó w : uranu X i, będ ąceg o izotop em  toru za jm u jąceg o  w u k ład zie  o k reso ­

w ym  m iejsce  90 ( U X ^ ^ T h ) ,  i uranu Xz, s tan o w iąceg o  p o ch od n ą p ierw szeg o  

w w y n ik u  p rzem ian y  ß, a nie d ostrzeżon eg o  d otąd  z pow od u k ró tkotrw ało ści. 
P o w in ien  to w ięc być, zgod n ie  z praw em  p rzesu n ięć, n iezn an y  do tego czasu 
p ierw iastek  nr 91, którego istn ien ie pod n azw ą ekatan talu  p rzew id zia ł D m itrij 
M en d ele jew . O d kryw cy  w yd zielili ten p ierw iastek  m etod am i k lasycznej chem ii 
an a lity czn e j, op iera jąc się na w łaściw ościach , jak ie  p o w in ien  m ieć w ed łu g  
m ie jsca  w układ zie okresow ym . O d kryty  p ierw iastek  n azw ali „b rew iu m " od

7 Patrz przyp. 5 i 6.
8 F. Soddy, Intra-atomic charge, Nature, 92 (1913), s. 399-400.
9 A. Fleck, Frederick Soddy, Biogr. Mem. Fellows Roy. Soc. London, 3 (1957), 

s. 203-216.
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brevis  — krótki (k ró tk o ży cio w y )10. C ztery  lata później O tto  H ahn i L ise M e itn er11 
i n iezależn ie  od nich F red erick  Sod d y  i Jo h n  A rnold  C ran sto n 12 od kryli trw al­
szy  izotop tego p ierw iastk a  jak o  p op rzed za jąceg o  ak tyn  w szeregu  p ro m ien io ­
tw órczym  u ran o w o -ak ty n o w y m . T o też  n azw ali go „ p ro to a k ty n e m ". P ó źn ie j 
n azw ę je g o  sk ró co n o  d o „ p ro ta k ty n " . Ta o sta tn ia  n azw a o sta tecz n ie  się  u trz y ­
m ała.

C złon em  k oń co w y m , a w ięc trw ałym , szeregu  p ro m ien io tw ó rczeg o  u rano- 
w o -rad ow eg o  i to row ego  (a także u ran ow o-aktyn ow ego) jest ołów . W ied ząc, że 
każd y rozpad  a  zm n ie jsza  m asę atom ow ą o 4, a p rzem iana (3 jej n ie zm ien ia , 
Fajans ob liczy ł, jaka  p o w in n a być m asa atom ow a ołow iu  zam y k a jąceg o  szereg  
u ran ow o-rad o w y i o łow iu  na końcu  szeregu  torow ego. W  p ierw szym  p rzy ­
padku o trzym ał w artość 206 ,5 , a w d rugim  208,4 , n atom iast d o św iad cza ln ie  w y ­
zn aczon a m asa atom ow a zw y kłego  ołow iu w ynosi 207,1. N a p o d staw ie tych 
ro zbieżności uczony w ysu n ął p rzyp u szczen ie , iż zw ykły  ołów  jest m ieszan in ą  
trw ały ch  izotop ów  ołow iu  ró żn eg o  p o ch od zen ia  p ro m ien io tw ó rczeg o 13. By 
sp raw d zić to p rzy p u szczen ie , zap ro p on o w ał p rzep ro w ad zen ie  d ok ład n y ch  
po m iarów  m asy  a to m ow ej o łow iu  w y o d ręb n io n eg o  z m inerałów  u ran ow ych  
w o ln ych  od toru i z m in erałó w  torow ych  w oln ych  od uranu. M ax E rnst L em bert, 
d ok to ran t Fa jan sa, w y k o n aw szy  w p racow ni T h eod ore 'a  W illiam a R ich ard sa  
w  U n iw ersy tecie  H arv ard a w  C am brid g e (U SA ) b ard zo  p recyzy jn e  p o m iary , 
w yk azał, że ołów  p o ch od zący  z uranu ma istotn ie m niejszą m asę a to m o w ą niż 
zw ykły  o łó w 14. P óźniej w y k azan o , że, rów nież zgod n ie  z p rzep o w ied n ią  F a jan sa , 
m asa atom ow a o łow iu  p o ch o d ząceg o  z toru jest w iększa od m asy  a to m ow ej 
zw ykłego  o ło w iu 15. W  ten sp osób  Fajans p ierw szy  rozciągnął po jęcie  izotop ii 
rów nież na n u klid y  trw ałe.

C o się tyczy R ich ard sa , to ch cia łb ym  zw rócić uw agę, iż był on p ierw szym  
i przez d łu gie lata jed y n y m  am ery k ań sk im  laureatem  nag rod y  N obla z chem ii.

W 1919 r. Francis W illiam  A ston za pom ocą sp ektrog rafu  m asow ego  o d ­
krył inny, poza ołow iem , przyp adek  w ystępow ania izotopów  trw ałych  w n eo n ie16.

10 K. Fajans und O. Göhring, Über die Uran Xi — das neue Element der Uranreihe, 
Physikal. Z., 14 (1913), s. 877-884.

11 O. Hahn und L. Meitner, Die Muttersubstanz des Aktiniums, ein neues radioaktives 
Element von langer Lebensdauer, ibidem, 19 (1918), s. 208-218.

12 F. Soddy and J. A. Cranston, The parent o f actinium, Proc. Roy Soc. London, A 94
(1918), s. 384-404.

13 K. Fajans, Über die Endprodukte radioaktiver Zerfallsreihen, Z. Elektrochem., 20 
(1914), s. 319, 4 4 9 ^ 5 2 .

14 T. W. Richards and E. M. Lembert, The atomic weight o f lead o f radioactive origin, 
J. Am. Chem. Soc., 36 (1914), s. 1329-1344.

15 O. Hönigschmid, Neue Atomgewichtsbestimmungen, Z. Elektrochem., 25 (1919), 
s. 91-96.

16 F. A. Lindemann and F. W. Aston, The possibility o f separating isotopes, Phil. Mag., 
37 (1919), s. 523-534.
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P raw o przesunięć prom ieniotw órczych  nazyw a się często  p raw em  Fajansa i 
Sod d y 'ego  lub naw et w odw rotnej kolejności nazw isk , Sod d y 'ego  i Fajansa. N a­
suw a się w ięc pytanie, jaki był udział uczonego b ry ty jsk ieg o  w  odkryciu  tego 
praw a. Sod d y w m onografii z 1911 r., pośw ięconej p ierw iastkom  p ro m ien io ­
tw órczym , w ym ienia w praw d zie kilka przyp ad ków  cofnięcia się p ierw iastka 
o d w ie grupy w układzie okresow ym  w w yn iku  rozpad u a , nie uw ażał jed n ak  
tego za praw o ogólne, nie w spom niał zaś o żad n ych  przesu nięciach  p ow o­
d ow anych  przez przem ianę ß 17. P raw o p rzesunięć sform u łow ał d opiero później, 
w  p u b lik ac ji18, która ukazała się po pracy Fajansa na ten tem at, i to z pow ołan iem  
się na nią. P ierw szeństw o Fajansa nie ulega w ątp liw ości. P raw em  przesunięć 
za jm ow ali się rów nież G eorg von H evesy i A lexand er Sm ith  R üssel, ale ich sfor­
m u łow ania nie były kom pletne, a drugiego z n ich  naw et błędne.

Fajans badał także zw iązki m iędzy trw ałością ró żn y ch  rad ioizotopów  d ane­
go pierw iastka a ich liczbą m asow ą, jeśli uży jem y d zisiejszej term inolog ii19. S tw ier­
dził, że trw ałość (okres połow icznego zaniku) izotop ów  a-p rom ien io tw órczy ch  
rośnie w raz z ich liczbą m asow ą, zaś ß -p rom ien iotw orczych  m aleje w raz z jej 
w zrostem . W  odróżnieniu od praw a przesunięć, istnieją  pew ne w yjątki od po­
w yższych  zależności.

Fajans zw ierzał się, że na m yśl o praw id łow ości p rzesunięć p ro m ien io ­
tw órczych  w padł, słuchając 23 listopada 1912 r. op ery  W agnera Tristan i Izolda. 
Inna opera, Car i cieśla Lortzinga, skierow ała w  1913 r. m yśl uczonego na za­
gad nien ia  trw ałości różnych izotopów  w  zależności od ich  m asy atom ow ej. W iele 
lat później, będ ąc ju ż profesorem  na uniw ersytecie  w M onachiu m , op ow iedział 
sw em u  koledze A rnoldow i Som m erfeld ow i, pro fesorow i fizyki teoretycznej, 
o  okolicznościach , w jak ich  doszedł do odkrycia praw a przesunięć i do reguły 
trw ałości izotopów . Som m erfeld , który rów nież był m elom anem , odrzekł: „R eguła 
trw ałości jest, oczyw iście, m niej w ażna niż praw o przesu nięć, gdyż C ar i cieśla  nie 
jest tak  w ybitnym  dziełem  m u zycznym  jak  Tristan i Izolda."

G dy pew nego razu w m onachijskim  m ieszkaniu  Fajansa przy Prinz- 
regen ten strasse 54 rozległ się d zw onek i gospodarz otw orzył drzw i, na progu stał 
policjant. Dla potrzeb ad m inistracy jnych  potrzebow ał d an y ch  p ersonalnych  w łaś­
ciciela  m ieszkania. Na pytanie o zaw ód Fajans od p ow ied ział: „P rofesor für 
p h ysikalische C h em ie" („profesor chem ii fizyczn ej"). P olicjant, który p raw d o­
pod obnie nie w iedział o istnieniu takiej specjalności i n ied okład nie usłyszał od ­
p o w ied ź uczonego, zanotow ał: „P rofesor fü r m u sikalische C h em ie" („profesor 
chem ii m u zycznej") i głośno sw ój zapis odczytał. N ie b ard zo  się zresztą pom ylił.

H istoria nauki przytacza liczne przyp adki, gdy m uzyka p obu dzała m yśl

17 F. Soddy, The Chemistry o f the Radio-elements, Longmans, Green and Co., London
1911.

18 F. Soddy, The radio-elements and the periodic law, Chem. News, 107 (1913), s. 97-99.
19 K. Fajans, Das Verzweigungsverhältnis und das Atomgewicht der C\-Glider der drei 

radioaktiven Umwandlungsreihen, Physikal. Z., 14 (1913), s. 951-953.
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badaw czą. W ielu uczonych było m uzykam i, tw órcam i lub od tw órcam i. P o w szech ­
nie w iad om o o zam iłow aniu Einsteina do gry na skrzypcach. N ie każd y nato m iast 
w ie, że A leksan d er Borodin, tw órca opery Kniaź Igor, był w ybitnym  ch em ik iem , 
a m uzyką za jm ow ał się na m arginesie sw ej działalności badaw czej i d yd aktycznej. 
W spom nę jeszcze, iż krakow ski b ioch em ik  Bolesław  Skarżyński grał w  orkiestrze.

Badania prom ieniotw órczości w ym agały op racow ania m etod od d zielan ia  
i oczyszczania substancji prom ieniotw órczych  w ystępu jących  w b ard zo  m ałych  
stężeniach. Z astosow ano w spółstrącanie z roztw oru m ikroskładn ika p ro m ien io ­
tw órczego z d od anym  od pow ied nim  niep rom ieniotw órczym  m ak ro sk ład n ik iem  
bądź ad sorpcję tego m ikroskładnika na istniejącej ju ż  przed tem  fazie stałej m a- 
kroskładnika.

K azim ierz Fajans20 i n iezależnie od niego Fritz P aneth21 bad ali w arunki 
strącania i ad sorpcji substancji prom ieniotw órczych . U zyskane przez n ich  w yniki 
uzupełnił O tto H ahn22. W ypływ ająca z tych prac reguła Fajansa, H ahna i P anetha, 
uw zględ nia jąca rozpuszczalność pow stających  zw iązków  i ład u nek  p ow ierzch ni 
ad sorbu jącej, odgryw a dużą rolę w radiochem ii.

W  1917 r. Fajans został pow ołany jako  profesor nad zw yczajny  na K atedrę 
C hem ii F izycznej U niw ersytetu  M onachijskiego. K ilka lat później został p ro feso­
rem  zw yczajnym , a gdy w 1932 r. pow stał w M onachium , dzięki dotacji Fundacji 
R ockefellera, w ielki Instytut C hem ii Fizycznej, Fajans objął jego  d yrekcję. M o n a­
chium  było  w ow ym  czasie jed nym  z najw ybitn ie jszych  na św iecie ośrod ków  b a­
dań w zakresie  fizyki i chem ii. W ystarczy przypom nieć, że profesoram i tam tej­
szego u n iw ersytetu  byli w tedy m .in. fizycy: W ilhelm  C onrad R oentgen  i A rnold  
Som m erfeld  oraz chem icy: O tto  H ónigschm id i Richard W illstätter.

W  M onachiu m  Fajans rozw ijał now y nurt badaw czy: d ośw iad czalne i teore­
tyczne badania bud ow y cząsteczek i kryształów  m etodam i term ochem icznym i 
i refraktom etrycznym i.

Pod koniec 1919 r. w  tym  sam ym  nu m erze „V erhandlungen d er D eutschen 
Physikalischen  G esellsch aft" ukazały  się, w w yniku uprzedniego p o ro zu m ien ia  
au torów , trzy n iezależn e  artyku ły  — M axa B orn a23, K azim ierza  F a jan sa24 i F ritza 
H abera25, p row ad zące do tych sam ych w yników  d otyczących  energii sieci 
krystalicznej jonow ej. D odając stronam i od pow iednie rów nania term ochem iczne

20 K. Fajans und P. Beer, Das Verhalten der Radio-elemente bei Fällungsreaktionen, Ber., 
46 (1913), s. 3486-3497.

21 K. Horovitz und F. Paneth, Über Adsorptionsversuche mit Radioelementen, Z. Physi- 
kal. Chem., 89 (1915), s. 513-528.

22 O. Hahn, Gesetzmässigkeiten bei der Fällung und Adsorption kleiner Substanzmengen 
und ihre Beziehung zur radioaktiven Fällungsregel, Ber., 59 (1926), s. 2014-2025.

23 M. Born, Die Elektronenaffinität der Halogenatome, Verh. Deut. Physikal. Ges., 21
(1919), s. 679-685.

24 K. Fajans, Die Elektronenaffinität der Halogenatome und die lonisierungsarbeit der 
Halogenwasserstoffe, ibidem, 21 (1919), s. 714-722.

25 F. Haber, Betrachtungen zur Theorie den Wärmetönung, ibidem, 21 (1919), s. 750-768.



Sylwetka naukowa Kazimierza Fajansa 27

Fajans ustalił korelację m iędzy energią sieci krystalicznej, ciep łem  tw orzenia, c ie­
płem  sublim acji, ciep łem  dysocjacji, energią jo n izacji i p ow inow actw em  e lek tro ­
now ym . K orelacja Borna, Fajansa i H abera jest jed ną z p o d staw ow ych  zależności 
term ochem icznych.

N ie w nikając w szczegóły, podam , że z uzyskanych  przez sieb ie i w sp ó ł­
pracow ników  d anych d ośw iad czalnych  term ochem icznych, jak  ciep ło  sublim acji 
i ciepło hydratacji, oraz refraktom etrycznych, jak  refrakcja m olow a, Fajans w y­
ciągnął w ażne w nioski o siłach w iązania chem icznego oraz d eform acji jonów  
i cząsteczek. W yjaśnił m .in., iż w zajem na polaryzacja jonów  w cząsteczkach  i kry­
ształach  jo n ow ych  pow oduje odchylen ia objętości jonów  i odległości m iędzy- 
jąd row ych  od addytyw ności, jaka istniałaby, gd yby jony  były  kuliste i sztyw ne, 
i w rezultacie w pływ a na różne w łaściw ości substancji26. D od am , że w okresie 
m onachijsk im  Fajans w raz ze sw ym  w sp ółp racow nikiem , N orw egiem  O d dem  
H asselem , w ynalazł barw ne w skaźniki ad sorpcyjne w  argentom etrii27.

K orzystam  z okazji, by przyp om nieć zabaw ne w ydarzenie. W  1927 r. na 
z jeźd zie Bunsengesellschaft für p h ysikalisch e C h em ie  w D reźnie  E rich  L ange, 
ów czesn y  asy sten t Fa jan sa, m iał zreferow ać sw o je  bad an ia  ciep ła  ro zcień czan ia  
m o cn y ch  e lektro litów . N a ten sam  tem at m iał ró w n ież  w ygłosić  od czyt w ielki 
u czony W alter N erst. T oteż zap ro p on o w ał on F a jan so w i, by  je g o  w sp ó łp ra ­
cow n ik  w ycofał sw ój kom u nikat, a on jego  w yniki p rzed staw i w sw o im  re fe ­
racie. Fa jan s od m ów ił. N astęp n ego  dnia N erst w  sw o im  referacie  p ow ied ział 
m .in .: „Z bu d o w aliśm y  kalory m etr tak czu ły , że w y k o n u jąc  pom iary  w tem p e­
ratu rze  25°C , m u sieliśm y tęż tem p eratu rę  u trzy m y w ać rów nież w p o k o ju ". N a­
stęp n y m  p relegen tem  był Lange. P ow ied ział on  m .in .: „Z bu d o w aliśm y  k a lo ry ­
m etr bardzo czuły, który był przy tym  tak d obrze izolow any, iż m ogliśm y bez 
trudności prow adzić pom iary w 25°C , gdy w pokoju panow ała inna tem p eratu ra". 
Po tych referatach  N erst nalegał, żeby Lange nie op ublikow ał sw ych  w yników , w 
p rzeciw nym  bow iem  razie m usiałby w ysu nąć w ątpliw ości co do techniki jego 
pom iarów . N a to obecny podczas tej rozm ow y Fajans: „A le w ted y, panie 
G eh eim rat (tajny radca — tytuł, który przysługiw ał N ernstow i), Lange w yk azał­
by, że jego  pom iary  są dokładniejsze niż p ańsk ie". O d pow ied ź u niesionego gn ie­
w em  N ersta brzm iała: „M usicie jed n ak  przyznać, że ja się zn am  na p om iarach  
lepiej niż w y obaj razem  w zięci; czyż nie b y łem  p rezesem  P hysikalisch-T echnische 
R eichsanstalt?" 1 w ielcy uczeni nie są pozbaw ieni pew nych  słabości.

N a lata dw udzieste i początek trzyd ziestych  przypada szczyt sław y i ka­
riery Fajansa. Jed en  za d rugim  spadają na niego liczne zaszczyty , m .in. cz ło n ­
kostw o różnych akadem ii, w tym , jak  już w spom niałem , i PA U . Jeg o  im ię noszą

26 K. Fajans, Struktur und Deformation der Elektronenhüllen in ihrer Bedeutung fü r  die 
chemischen und optischen Eigenschaften anorganischer Verbindungen, Naturwiss., 11 (1923), 
s. 165-172.

27 K. Fajans und O. Hassel, Eine neue Methode zur Titration von Silber- und Halogen­
ionen mit organischen Farbstoffindikatoren, Z. Elektrochem., 29 (1923), s. 495-500.
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pew ne praw a i reguły: praw o Fajansa (i Soddy'ego) o przesunięciach  p ro m ien io ­
tw órczych , reguły rad iochem iczne Fajansa, H ahna i Panetha, korelacja term o- 
chem iczna Borna, Fajansa i H abera, w skaźniki ad sorpcy jne Fajansa i H assela. 
Z asługi nau kow e Sod d y 'ego, H ahna, Borna, H abera i H assela zostały  uw ieńczone 
nagrodą N obla. Trzeba jed n ak  stw ierdzić, iż, z w yjątk iem  Sod d y 'ego, za inne 
osiągnięcia.

W ed łu g  statutu Fundacji N obla, w nioskodaw ca nie pow inien  rozgłaszać 
sw ej propozycji (co nie zaw sze jest przestrzegane) ani in form ow ać o niej kand y­
data. O brad y kom itetów  nagród są tajne i w przypadku rozbieżności opinii fakt 
ten nie m oże być u jaw niony w spraw ozd aniu  (tajnym ) ani w żad en inny sposób. 
Po 50 latach  tajem nica, jaką okryte są zgłoszenia kand yd atur, jest uchylona. 
K orzystając z tego, udało mi się ustalić, że w 1924 r. rozpatryw ana była 
kand yd atura Fajansa do nagrody N obla z chem ii (a także z fizyki). P rzeb iegu  
obrad  nie znam y, ale pew ne przecieki inform acji się zdarzają. Jed en  z czołow ych  
d zienników  sztokholm skich , „Svenska D agblad et", m iał w id ocznie uzasad nione 
pow od y p rzyp uszczać, że Fajans nagrodę d ostanie, skoro krótko przed term inem  
ogłoszenia  decyzji zw rócił się do uczonego z prośbą o przysłanie fo tografii, by  m óc 
ją  zam ieścić obok w iadom ości o przyznaniu  nagrody. Taką sam ą prośbę sk iero ­
w ała do Fajan sa pew na niem iecka agencja fotograficzna. W  przed d zień  ogłoszenia  
nazw isk  laureatów  dobrze na ogół poinform ow ana prasa szw ed zka podała, iż 
nagrodę z chem ii otrzym a K azim ierz Fajans, z fizyki zaś jed en  z uczonych  szw ed z­
kich, bez podania jed n ak  nazw iska. N astępnego dnia okazało  się, że z n ieznan ych  
p rzyczyn  n ikogo w ogóle nie nagrodzono: ani z fizyki, ani z chem ii. P rzyp u sz­
czam , że chciano w ten sposób „ukarać"' prasę za n iedyskrecję. Jeśli chod zi o fi­
zykę, to w  następ nym  roku nagrodę za rok 1924 istotnie otrzym ał Szw ed , Karl 
M ane Siegbahn, za badania w zakresie spektroskop ii rentgenow skie j. N agrody 
N obla z chem ii za rok 1924 nigdy nie przyznano.

W nioski o przyznanie Fajansow i nagrody N obla zg łoszono następnie w la­
tach 1928 i 1934. Z jaw iło  się jed nak  w ielu now ych w ybitnych  kand yd atów . Po 
w ojnie zaś szanse Fajansa całkow icie spadły z przyczyn, które w yjaśnię później, 
om aw iając teorię kw antykuł.

Jeszcze trzy lata w okresie hitlerow skim  Fajans pozostaw ał na stanow isku 
d yrektora Instytutu  C hem ii Fizycznej. W  1935 r. przen iesiono go w stan sp o­
czynku. W  tym  czasie zm arł Stanisław  Tołłoczko, profesor chem ii n ieorganicznej 
na U n iw ersytecie  Jana K azim ierza w e Lw ow ie. Rada W yd ziału  M atem atyczno- 
P rzyrod niczego zaprosiła Fajansa na w aku jącą katedrę. W obec jed n ak  przykrej 
kam panii antysem ickie j m usiał on z tego zaproszenia zrezygnow ać. Rada W y­
działu postanow iła  w tedy podzielić katedrę na dw ie, z k tórych  jed na zachow ała 
nazw ę K ated ry C hem ii N ieorganicznej, drugą zaś nazw ano K atedrą C hem ii 
Fizycznej. N a tę drugą od razu pow ołano doc. W iktora K em ulę. N a K ated rę zaś 
C hem ii N ieorganiczn ej pow ołano kilka lat później doc. W łod zim ierza T rzebia­
tow skiego.

Fajans po krótkim  pobycie w C am brid ge przyjął zaproszenie na stanow isko
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profesora chem ii na U niw ersytecie Stanu M ich igan  w  A nn A rbor. T am  pozostał do 
końca życia.

N a krótko pow rócił tu do sw ej m łod zieńczej tem atyki badaw czej, tj. p ro­
m ien iotw órczości. M ając dostęp do cyklotronu , w raz z now ym i doktorantam i 
otrzym ał różne now e radioizotopy kilku ciężkich  p ierw iastków . W krótce jed nak  
podjął kontynuację tem atyki m onachijskiej, a w szczególności zajął się bad aniem  
bu d ow y cząsteczek, w now ym  jed nak  ujęciu. R ozw ażania na ten tem at d op row a­
dziły  go do opracow ania w raz z jego doktorantem , T heod orem  Berlinem , teorii 
k w an ty k u ł28. Po raz p ierw szy  użył Fa jan s term inu  „k w an ty k u ła" w  kw ietn iu  
1943 r. na z jeździe A m erykańskiego T ow arzystw a C hem icznego. K w antykułam i 
nazw ał w yróżnione w cząsteczkach  grupy elektronów , o pew nej w ew nętrznej 
spójni. W edług  teorii Fajansa cząsteczka stanow i zespół kw antykuł i zrębów  
atom ow ych  (w szczególnym  przypadku gołych  jąder) d ziałających  na siebie siłam i 
elektrostatycznym i i polaryzu jących  się w zajem nie. Teoria ta, bez żad nego aparatu 
m atem atycznego, z zad ziw iającą prostotą tłum aczy w iele faktów  stru kturalnych , 
tru d nych do w yjaśnienia w inny sposób, np. pew ne w łaściw ości borow od orów  
czy znaczne różnice w zachow aniu  się cząsteczki fluoru F2 i analogicznych  cząste­
czek  innych  chlorow ców . K w antykułow a teoria w iązania chem icznego , o ogran i­
czon y ch  w p raw d zie m ożliw ościach  przew id yw ania, jest popraw na i w ew nętrznie 
spójna. W odróżnieniu  jed nak od innych prac Fajansa, nie znalazła uznania 
w  środ ow isku  naukow ym . Z ostała bow iem  sform u łow ana o około 20 lat za późno, 
gdy m echanika kw antow a już się zakorzeniła w chem ii. G d yby pow stała przed 
m echaniką kw antow ą, w eszłaby chyba do w szystk ich  p odręczników  chem ii i by­
łaby do dziś, obok chem ii kw antow ej, pow szech nie nauczana, jak  nie p orzucono 
dotąd w  nau czaniu  m odelu atom u op racow anego przez Bohra w 1913 r. czy op ra­
cow anej w 1916 r. teorii d ubletów  i oktetów .

D zieje kw antykułow ej teorii w iązania chem icznego są niezm iernie in tere­
su jące z  punktu w idzenia epistem ologii i psychologii tw órczości naukow ej. Fajans 
uw ażał tę teorię za sw e najw iększe dokonanie, w iększe naw et niż jeg o  odkrycia 
w  d zied zin ie prom ieniotw órczości. W iększość zaś chem ików  p otraktow ała jego  
teorię jako  n iepotrzebną próbę cofnięcia rozw oju  nauki. Było to praw d ziw ą 
traged ią uczonego. Podobnie jak  Einstein przez ostatnie 35 lat sw ego życia p róbo­
w ał op racow ać jed nolitą  teorię pola, nie spotykając się z aprobatą ze strony 
fizyków , Fajans przez m niej w ięcej tyleż lat rozw ijał teorię kw antykuł, której 
ch em icy , z n ielicznym i w yjątkam i, nie przyjęli.

18  m aja 1975 r. K azim ierz Fajans, cierp iący  na trudności w od d ychaniu , ale 
w  pełn i sił um ysłow ych, zakończył w szpitalu  u n iw ersyteck im  w  A nn A rbor sw e 
p racow ite  i ow ocne życie.

28 K. Fajans and T. Berlin, Quantization o f  molecules, inter- and intramolecular forces, 
Phys. Rev., 63 (1943), s. 309-312; Errata, 399; K. Fajans, Quantikel-Theorie der chemischen 
Bindung, Chimia, 13 (1959), s. 349-366; K. Fajans, Kwantykulowa teoria wiązania chemicznego. 
W porozumieniu z autorem do druku przygotował J. Hurwic, WNT, Warszawa 1961.


